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’ a nawet  po podpisaniu nie miał być ogło- 
gdyż mógłby sprowadzić wielką europejską

77 Mój traktat dardanelski! — powtarzał wciąż 
pter zrozpaczony, 

ch , rjZeczuwał> był nawet pewien prawie, że to 
Bod 0  że on fco był skradziony. W  swej
jj anieconej wyobraźni widział już Francyę nie 

szczytu sławy i potęgi, lecz zdruzgotaną, zni­
ż o n ą ,  w nędzy.
zd , Zolomiony nieszczęściem stał przed szafą, nie- 
tek P.oruszyó się, wyciągnąć rękę, aby wziąć 
0 7  zawierającą traktat. Za nim stał opierając się 

Diurko, aby nie upaść, szef jego gabinetu. On także 
ie Jf*’ 1’ak wielkie jest nieszczęście. Przerażenie 
Bn’°- tem w^ s z e m , iż on to właśnie był od-
. wiedzialny za całość traktatu. U niego przecho- 

ywał się klucz od szafy, on jeden tylko znał 
rzyć°’ zaPomoc^ którego można było zamek otwo-

Wreszcie Mr. Desbois Billy całym wysiłkiem 
zdołał się opanować. Po chwili okropnego przy­

gnębienia stał się znowu człowiekiem stanu, który 
narod^n Z z*mn^ krwią myśleć o sprawach całego

~ 7  Tej zbrodni —  przemówił —  nie można było 
peinić bez ściągnięcia czyjejkolwiekbądź uwagi. 
lus_zę wybadać Michała.

Lecz w chwili, gdy miał zawołać woźnego, za­
czyniał się. Podszedł do telefonu, połączył się z pre- 
„ policyi, Mr. Laronce, i poprosił go, aby nie-
włocznie przyjechał do ministeryum. Poczem zu- 

Pntnie uspokojony zwrócił się ku szefowi gabinetu. 
— Jak to się mogło stać, mój kochany Simo-

net? Jakim sposobem mógł tu  się ktoś przedostać 
i otworzyć tę szafę?

—  A, panie ministrze —  wyjąkał Simonet — 
ja nic nie rozumiem... ja nic nie wiem.

—  Pańskie położenie jest straszne.
—  O, panie ministrze, przysięgam, że jestem 

niewinny.
—  Ja pana nie obwiniam, lecz musi pan przy­

znać, że pan jest odpowiedzialny za całość szafy.
—  Tak, ta k ! Ale ja zamknąłem wczoraj szafę, 

tak, jak zawsze. Oto klucz, nie rozstawałem się z nim 
przez cały czas.

Wtem minister uderzył się dłonią w czoło; pe­
wna myśl przyszła mu do głowy.

—  Simonet, możeśmy się niepotrzebnie nastra­
szyli ?

—  Jakto, panie ministrze?
—  A no, wczoraj mógł się pan spieszyć, był 

pan roztargniony, zapomniał pan zamknąć szafę. Ja 
zatrzasnąłem drzwi i te zostały niezamknięte przez 
całą noc.

—  O nie, panie, to niemożliwe, ja nie mogłem 
zapomnieć, to niemożliwe.

—  Zaraz się przekonamy. Proszę mi dać tekę 
z traktatem  dardanelskim; zobaczymy, czy jest 
w porządku.

Nie czekając na Simoneta, który był jak spara­
liżowany tem nieszczęściem, minister podbiegł sam 
ku szafie, wyciągnął tekę i rozłożywszy na biurku, 
otworzył.

Traktat nietknięty leżał wewnątrz.
—  Jest, je s t!  —  wołał uszczęśliwiony Mr. De­

sbois Billy. — Cały, nienaruszony!
I wyciągając ręce do Simoneta —  dodał:

— A, mój kochany przyjacielu, zdaje mi się 
jakbym był rozbitkiem skazanym na straszną śmierć 
i ocalonym w ostatniej chwili. Niechże pan także 
przyjdzie do siebie, nie można tak poddawać się 
wzruszeniu. Mówiłem panu i miałem racyę, żeśmy 
poprostu zapomnieli zamknąć drzwi szafy. Lecz to, 
cośmy przeszli przed chwilą, posłuży dla nas jako 
dobra nauczka. Chyba już nigdy nic podobnego się 
nie zdarzy.

Lecz Mr. Simonet potrząsnął głową z powątpie­
waniem.

—  Chciałbym podzielać pańską radość, panie mi­
nistrze, lecz jestem pewien, że wczoraj, jak zawsze, 
spełniłem swój obowiązek i zamknąłem starannie 
szafę. Jestem o tem zupełnie przekonany.

— Lecz przecie wszystkie dokumenty są na 
miejscu... nic nie zginęło.

— Nic nie rozumiem... Zresztą może nie miano 
zamiaru ukraść traktatu, może szukano czego innego.

W tej chwili wszedł do gabinetu prefekt po­
licyi.

— Przepraszam pana bardzo, —  zaczął Mr. De- 
sbois-Billy po przywitaniu, —  iż go trudziłem na- 
próżno. Lecz gdy telefonowałem, byłem jeszcze 
przekonany, że stało się nieszczęście.

Tu pokrótce opowiedział, co zaszło. Oznajmił, 
że zawartość drogocennej teczki okazała się niena­
ruszoną, że wobec tego wdanie się policyi w tę 
sprawę było niepotrzebne.

Lecz zdanie Mr. Laronce było inne. Usłyszaw­
szy, iż Mr. Simonet uporczywie twierdzi, że zam­
knął drzwi szafy, uważał sprawę za więcej skom­
plikowaną, niż się to ministrowi wydawało.

(Ciąg dalszy nastąpi).

[ dynL *  PK„ ! ! owie’ Z a k ł a d  p o g r z e b o w y  „ C o n c o r d ia * *  Jana Wolnego
wła8ny wyrób trumien K rak ów , P lac  Szczepański Ł. % (dom własny). —  ,   Telefon 331

Na
Do Pp. Lekarzy i Aptekarzy!

lJ'vażuiejszem przykazaniem hygieny je s t czystość i ochrona przed zazię­
bieniem. Tym wymaganiom odpowiada

opaska „Syrena" ySr&S' EŚit
y sposób i wartość praktyczną uznało wiele powag na tem

znakomite, świadczy o tem wiele świadectw lekarskich.
P r a w n i e  o c h r o n io n a .

polu jako

H ygieniczn e \ \ §  1> A  ^  I  H ygieniczn e
Jedynie do b re  W t  I V  A b  A A  U  I  jedynie  dobre

- H l e t y : Przyjem ne w noszeniu, chłodne i miękkie. Oszczędza bieliznę, 
nadaje się do każdej opaski i je s t do nabycia w pakietach małych 

po 3 i 6 sztuk.
Ceny: Opaska w raz z 3 wkładkam i (w  kart) K 3 4 0

W kładka (pakiet 3 częśc i) „ —'45
W kładka (pak iet 6 częśc i) „ —‘84

Na prow incyę p rto 40 hal.
D o  n a b y c i a  p r z e z

^Hygienisches Versandhaus „Syrena", Wiedeń XVII/3
H e r n a l s e r  H a u p t s t r a s s e  1 2 9 .

JEGO CES. i KRÓL. WYSOKOŚCI

Arcyks ięc ia  R A I N E R A  w Izdebniku
p o l e c a  z n a k o m i t e  w ó d k i  z d r o w o t n e :

JARZĘBIAK, JARZĘBINKĘ, KONIFERYNKĘ
01 az cieszący się ogól- 

Qem uznaniem. UBm uznaniem 
w l u  rot.nie na wysta- 

cb światowych odzna­
czony

(Creme aux sorbes). 
Zastępcy na Galicyę za­

chodnią :
L e o n  S c h i l le r  

K r a k ó w , W iś ln a  L. 10; 

na Galicyę w schodnią: 
Jan S tr o m e n g e r ,  L w ó w

Szwajcarskijedwał
J  £  o c l o n y  d o  d o m u

1

I Proszę żądać próbek uaszy.h Nowości: czarnych, bia­
łych i kolorowych: Taffetas, Changeants, Faęonnćs, Orepe 

' tle Chine, Duchesse, Ecossais, Eolienne, Mousseliue 120 
: cm. szerokie od K 1-20 za metr. Aksamity i plusze na | 

suknie i bluzki etc. jakoteż bluzki i suknie z prawdzi- 
1 wym szwajcarskim haftem na batyście, wełnie, płótnie 
I i jedwabiu. — Sprzedajemy pod gwaraneyą tylko trwale 

jedwab, materyaly i wysył. zamów, wprost do mieszkania 
| z opłać, portem i cłem. 'Korespondencja w niem. języku. | 

(Podw. porto listowe). Schweizer & Co., Luzerna 035 
(Szwajcarya). Eksport mater. jedwabn. król. nadw. dost.

Automatycze aparaty fotograficzne
z którymi każdy laik obchodzić się 
może, sporządzające fotografie w 
ciągn jednej minuty od Kor. 13--. 
Kompletne aparaty fotograficzne 
(z drzewa, nie papy) z płytami, pa- 

pi"rem, chemikaliami i szkołą 
K 1-60, 2-20, 3-20, 4’50, 6'20. 9'70 
i wyżej (porto osobno). Za dobie o- 
brazy gwarantuje się! Aparaty dla 
zdjęć miniaturowych, podwójne a- 
nastygmaty, aparaty zbytkowne, ku­
pna okazyjne. Automaty fotografi­
czne z wrzucaniem pieniędzy dla 

restauratorów etc. 
Nadzwyczajne nowości fotograficzne! Cenniki darmo.
Elfr. Birnbaum, skład przyborów fotogr. Hirschberg 104 (Czechy).

Ty lk o  Kor. 3*80
N ojnow szy, nadzw ycza j p łask i i podw . kiyfy  
Z e g a r e k  k a w a l e r s k i  „ C h ro m o s* *  z ni­
k low ą kieszonkow ą zapalniczką i łańcuszk. 
podwójnym  z ameryk. złota Double najm o­
dniejszy fason z ogniw  ze w span ia łym  w i­
siork iem  i 3 -le tn ią  g w araneyą . W szystko  ra ­

żeni z a  z a l i c z k ą  za  tylko K  3  8 0 .

W ysyłka zegarków L . S c h a e c h t e r  
Wiedeń 936, XV1|2 Lerchenfeldergurtel 5.

I
wiem, że dla usunięcia piegów oraz utrzymania 
delikatnej, miękkiej skóry i białej cery niema 
lepszego mydła jak znane w świecie „liliowe 
mydło z konikiem“ marki „lconik“ Berg- 
mann’a i Ski, Tetschen n. Łabą. Sztuka 80 h, 
do nabycia w aptekach, drogueryach, perfu- 
meryach i we wszystkich większych handlach.

KajukDcliańsza Mamo. stan mego zdrowia jest
harfł7 (| 7 łu  Zdawało nam się, że mnie powie- 
UulUfU t l y .  trze  górskie uzdrowi, lekarz tutej- 
szy jednak powiada, że powimenem był pójść nad 
morze Obecnie jednak jestem  już tn ta j a obecny 
stan mego zdrowia nie pozwala mi natychm iast 
stąd wyjechać. — Proszę Cię zatem, prześlij 
mi czemprędzej parę pudełek Faya prawdziwych 
Sodeńskieh mineralnych pastylek, k tóre mi zawsze 
pomagały i przynosiły ulgę w moich dolegliwo- 
ściach. Myślę, że jak  znowu mieć będę przy so- 
bie Faya pastylki, to pobyt mój w górach wyjdzie 

^  mi na korzyść. Pudełko kosztuje Kor. l -25.

C z y s t e j  rasy, T " ) 0 \ 7  
najpiękniejsze, 1 ^  Y  

najtańsze ^  *■
o d  n a j m n ie j s z y c h  k a ­

r z e ł k ó w  d o  n a j w i ę k ­
s z y c h  o l b r z y m ó w  

dostarcza światowej sławy
HalTnci-a h o d o w la  psów
M  rsje o w ice - P r a g a .

Illustrowany cennik psów 29 bal. 
markami.

Darmo
i franko otrzyma każdy na żą­
danie mój katalog główny z 4000 
odbitek przedmiotów użytkowych 
i na podarki wszelkiego rodzaju. 

P ie rw sza  fabryka zegarków

H anns K onrad
c. k. nadw, dostawca 

w  Briix N r .  2949 (Czechy).
Zegarki niklowe K 4-—, lepsze 
K 5'—, zegarki srebrne K 8’40, 
niklowe budziki K 2'90. zegary 
kuchenne K 3-—, zegary z ku ­
kułką K 6'80, zegary pendułowe 

K 8‘50 w bogatym wyborze,

Motory i 
lokomobile 
na ropą 
surowa

najtańsza siła popędowa

dla gospodarstwa rolnego i przemysłu
Koszta materyału opałowego licząc od godziny i HP od 1 halerza począwszy. 

Niebezpieczeństwo wybuchu wykluczone. Niema kontroli władz 
skarbowych. Nieznaczne zapotrzebowanie wody?

S e t k i  zadawalających maszyn w użyciu. — Cenniki i kosztorysy darmo. 
Najtańsza fabryka specyalna monarchii dla dwutaktowych motorów ropnych.

I o w .  k o m a n d y to w e  Bachrich & Co., fa b ry k a  m a s zy n , W iedeń, XIX/6
H e i l i g e n s t a d t e r s t r a s s e  N r . 8 3 .  Proszę żądać polskiego prospektu Nr. 701.

Yictoria w Krakowie, przy ul. Zwierzynieckiej (tuż przy plantach),
p o ko je  z elektrycznem  ośw ietleniem  o d  K or. 1*40 w zw yż.
C a ł y  H o t e l  p o d łu g  n o w o c z e s n y c h  w y m o g ó w  o d r e s t a u r o w a n y .

Telefon Sir. 1380,


